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l i k t j G R  M lX .
Sprawa polska w parlamencie niemieckim.

BERLIN 9 5 (BK.) Na ostatnich 
Posiedzeniach głównej komisji parła 
mantu niemieckiego poruszono sto* 
sunkl panujqce na okupacji nieanlec* 
klej w Królestwie Polskiem. Wielu 
posóe poddało stosunki te krytyce. 
W odpowiedzi na to sekretarz stanu 
Helff.rlch wyjsśMł, Iż llnją wytyczna 
dla zarządu nlt misek lego w Polsce 
ł*st o ile możne ś.i godzenie nie* 
meckłch i polskich Intsresów. Tro- 
ska o interesy zajętego kraju ograni 
czona jest przez twarda wymagania 
wojny, stanowiące dla Niemiec, za- 
gad^ienH: być albo nie być. Łatwo 
Jest skierowywać pod adresem Pcla­
ków piekle słowa, jak to czynią Wll 
son, Ang icy 1 Francuz', których In­
teresy w grę tu nie ch o d zą  I Ro­
sjanie, którzy militarnie Polskę po 
stradali. ,K  mu Jest wladomem —  
mówił d i lej H llf<rlch—w jakim sta­
nie Ros|anle opuszczali Polskę, ten 
zauważy już dzislei sukcesy niemiec­
kiego zarządu. Pclacy w swych skar­
gach nie powlnri zapominać, że Ich 
ojczyzna swoje przysiłą wolność tyl 
ko nam I naszym zwycięstwom ma 
zawdzlęczeć Wskutek tego jest rze­
czą naturalną I słuszną wspólne po­
noszenie ofiar

Komunikat niemiecki 
wieczorny.

BERLIN 9.5 (B .K ) Komunikat 
niemiecki donosi pod datą 7.5 wle- 
czoram.

Na fronda Arras trwa silny o- 
g eń artyleri w dalszym ciągu na nie­
których odcinkach. Koło Roeux tu­
dzież między Fontaina a Rlencourt 
odparliśmy krwawo ataki angielskie. 
Koło Bullecourt toczy się Jaszcza bi­
twa. Nad AIsne po obu stronach 
Craonnelle rozbiły się silna ataki 
francuskie. _________

Na morzach.
BERLIN, 9 5 (BK.) (Urzędowo) 

w  kanele Biskayskim I na morzu 
półnoentra zatopiły łodzie podwodne 
ponownie 11 parowców 1 żaglowiec 
* 1 parowiec rybacki razem 31.0CO 
ton.

W przededniu generalnej ofenzywy 
ni wszystkich froitach.
HAMBURG, 9 5 (tel. wł.) Ham- 

hurski .Fremdenblatt* przynosi wia­
domość .Matina*, że pierwszą ofen­
sywę na zachodzie można uważać za 
•kończoną, wo ukończonych naradach 
r*Rdów koalicji nastąpi generalna, 
w’ «ystk'e fronty obejmująca ofanzy- 
* •  w największych rozmiarach, która 
•Powoduje zakończanie wojny.

sią on z wystąpieniem sweien prze 
ciwko rząd * t  W kołach robctal 
crych bardzo r< z >owszechniony jest 
pogljd, że Cccne-dze I Skcbialaw 
skłonni są wstąpić do gabinetu, two­
rząc w tan sposób gabinet koalicyj­
ny Większość wszakże warstwy ro 
bctiiczej domaga się albo całkowita 
go obsadzenia gabinetu mlalsttrjal- 
nago, albo taż niaprzyjraowania w 
nim ani jednego miejsca.

Według informacji prasy mie­
szczańskiej zaproponowano Czchel- 
dzemu i Skcblelewoa i, Jednemu —  
mlnlstarlum pracy, a drugiemu—ml 
nisarlum baz taki. Oni Jednakże za 
żądał dla siebie kierownic, twa mini- 
sterjów ważniejszych. Zupełną klęską 
poniosła w Radzie robotnicza! grupa 
Plechanowe, sprzyjająca Angiji i po 
pychająca do wojny. Po niedługo 
trwającym przyjmowaniu udziału w 
posiedzeniach Rady została ona ta 
raz ponownie wykluczona pod zarzu­
tem wydawania zagranicy tajemnic 
poi tycznych.

Rada robotnicza zamiast
rządu T ymczasowego.

SZTOKHOLM, 9.5 (tęl. wł.) Ro­
botnicy pewnej febryki amunicji w 
Petersburgu powzięli uchwałą, w któ­
rej powleoz!enem jest: Niezbędnem 
jest obalanie rządu Tymczasowego, 
który jest tylko hamulcem do rozwl- 
niącia s’ą rewolucji. Władzę powin­
na objąć Rada robotnicza.

Urzędnicy w Rosji 
żołnierzami

SZTOKHOLM, 9 5 (tel, wł.) Ra­
decka .Rjacz* dowiaduje sią, źa wszy­
scy urzędnicy w Rosji, me tylko pań­
stwowi, lecz i gubernjalni I miejscy 
uważani sa odtąd z« żołnierzy znaj­
dujących sią na usługach armjl czyn­
nej. Jest to ctś w rodzaju obowląz 
kowal służby pomocnlcej, która ofi­
cjalnie nia zostanie jadnak dla urzęd­
ników ogłoszona.

Ucieczka Buchanana 
z Rosji.

KOFENHAGA 9.5. Wedla do­
niesień z Haparandy rozszerzają sią 
w Petersburgu pogkskl, jakoby pod­
czas ostatnich wiclaich manifastacjl, 
sklarowanych przeciwko Mlukowoel 
I przeciek? Angiji, ambasador angiel­
ski Buchanan w tajemnicy uefekł z 
Petersburga. Gdy następnego dnia 
po man fes tac Jach zjawił slą u Bu­
chanana przedstawiciel rządu, aby 
przeprosić go za ubolewania godna 
wydarzania, zakomunikował mu Jeden 
z urzędników ambasady, że Bucha­
nan opuścił Petersburg. Dzisiaj rano 
nadeszła wiadomość z Bergen, że 
Buchanan prz/był tam. Znajduje sią 
on w ucieczce do AnglJI.

Sekretna depesza koalicji 
do Rosji.

GENEWA, 9 5. Paryski .Temps" 
powtarza za .Binewyml Wiadomo 
mostiami* nastąiujące Informacja o 
wspólnym posiedzanlu Rady minis­
trów I kemitatu wykonawczego Rady 
robotników i żołnierzy, która odbyło 
slą w nocy na piątek. Zaraz na po­

Niecierpliwość Polaków z powo­
du Rady Stanu I zarzut, iż budowa 
Rady Stanu idzie powoli jest zrozu­
miały. Pominąwszy nawet stosunki 
wojenne, wielki zamęt w Polsce w 
dziedzinie zagadnień narodowych i 
partyjnych w związku z brakiem wy 
szkolonych czyni to zagadnienie bar­
dzo trudnam.

Helfferich omawiał następnie 
inne rozelązanla sprawy polskie), 
któreby musialy do riezadawelRiaJą- 
cych doprowadzić rezultatów I przy­
szedł do wniosku, iż polityka zapo­
czątkowana aktem 5 go listopada tak­
że dzisiaj Jest jedynie słuszną i wła 
ściwę.

K e m ls ja  p o w ze lą ła  u c h w a ­
łę , I *  w a s fs e y  paaabyeaałai- 
o> w  N iem czech  ro b o tn icy  
z  Polski msjat b ł *  co do 
brawa z ró w n a n i z ro b o tn i­
k a m i m ie js c o w y m i, i ł  ro ­
b o tn ikom  po lsk im  m a byó  
pozostaw iona s w o b o d a  
zm ie n ia n ia  m ie js ca  p ra n y , 
o ra z , ł n  m a im  byó za p e w -  
a lo n e , po u p ływ ie  te rm in u  
n a jm u , p ra w o  p o w ro tu  do 
o jczyzn y .

Rosja przed nowym
przewrotem

BERNO, 9 5 (tel. wł.) Pisma po­
dają sprawozdanie sztokholmskiego 
zastępcy szwajcarskiej agencji tale- 
grafx z-lej o chsosie, panującym w 
Rosji: Powiedziano tam: Nia uitga 
wątpliwości, ia  w Petersburgu przy­
gotowują. slą znowu poważne wyda­
rzenia. Ze codziennie zdarzają sią 
tam na otwarta] ulicy tajemnicza 
mordy, nie pc trzeba uważać za nad 
zwyczaj ważny symptom, poważniej 
szą natomiast jest walka pomiędzy 
rządem i Radą robotniczą, która z 
dnia na dzień sią zaostrza i coraz 
bardziej slą uwydatnia.

Przed nowym zamachem
stanu w Rosji.

BERLIN 9.5. O sytuacji panu 
jącaj obecnie w Petersburgu dono 
szą tu za Stockholmu co następule: 
Podczas gdy przed pałacem Tauryda- 
kim masy robotnicza bezustannie do­
magają sią ustąpienia Rządu Tym­
czasowego, przyczym już dwukrotnie 
wywiązały się walki uliczne ze stu­
dentami i milicją, równocześnie od­
bywają slą w sali Kataizyay niezwy­
kle ożywiona posiedzenia Rady ro 
botniczej. Liczni robotnicy wystąpili 
z burzllwemi oskarżeniami przeciwko 
wydziałowi Rady za to, że spóźnił

czątku posiedzeńi< przezes ministrów 
ksiąźą Lwów postaw ł kwestią gabi­
netową; albo poparcia rządu przez 
Radą robotników, albo dymisję ga­
binetu. Minister rolnictwa Szlnga- 
rew, oświadczył, że prowjantowanie 
ludności stało się wręcz niemożliwe 
z powodu aaarc h i. Minister finan­
sów, Tereszczenko, podkreślił zależ­
ność Rosji od koalicji i od je] zaufa* 
nia Q eche’dze i Inni członkowie ko­
mitatu wystąpili z zarzutami przeciw 
lmpęrjalistyczne| tendencji noty Mi 
lukowa do koal cjl. Milukow wygro 
sił mowę w swej obronię. W trakcie 
tej mowy odczytał depeszę sekretną, 
mającą udowodnić, że nie mrgt po­
stąpić inaczej. Nęstąpnie zabrał głoa 
ksiąźą Lwów i wystąpił z poparciam 
Miiukewa Czecheidze zażądał, aby 
rząd o ile niemożliwa Jest zmienienie 
nety Milukowa, dał narodowi rosyj* 
skiemu należyte wyjaśnienia. W po­
dobny sposób wyrazili sią taż inni 
przedstawili tle Rady robotników. O- 
statecznie Rada ministrów postano­
wiła wydać odezwą w sprawia ogło­
szonych tymczasem nowych oświad­
czeń o calach wojennych.

Koalicja zagrożona
w własnym obozie!

KOPENHAGA, 9 5 (tekw ł.).D a  
ily Mail* zamieszcza na naczelnem 
miajtcu tajemniczą wzmiankę, że 
ostatnia podróż Lloyd Gaorg«*a do 
Francji ma na calu odwiócenfe nie­
bezpieczeństwa, grożącego koalicji w 
jaj własnym obozie.

Bez zwrotu Alzaji i Lo­
taryngii nie ma pokoju!

AMSTERDAM, 9 5 (tel. wł.) 
Francuski minister amunicyjny o- 
świadczył pewnemu dziennicarzowi, 
że Francja odrzuci każdą propozycją 
pokojową, która nia zawiera zwrotu 
Alzacji I Lotaryngjl.

O autonomję Estonji.
STOCKHOLM, 9,5. (tel. wł.) 

W ubiegłą niedzielą urządz ty na u- 
licach Piotrogrodu wielką demonstra­
cją na rzecz autonomji Estlaodjl od­
działy wojskowa wszełklih rodzajów 
broni, złażona z Estończyków. Na 
sztandarach, niasionych przez de 
monstrastów w dila ly  napisy: .Niech 
żyja demokratyczna rzaczpospollt< I* 
•Autoncm.a dla Estonjil* .Pracz z 
baronamll* .Wojna do końcal* 
.Przygotowujcie pocisk i itd.

Delegaci złożyli następnie w 
gmachu Taurydzkim na ręce przed 
stawidela Komitetu Wykonawczego 
Dumy Państwowej swoje postulaty 
polityczna.

Czas odnowić 
prenumeratę

na miesiąc

MAJ
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Delegat Rady Stanu
w Berlinie.

.F ra n k i Ztg." donosi z Ber­
lina, źe z począUlem m ija przy­
był tam sztf departamentu poli­
tycznego Rady S tn u  hr. Rostwo­
rowski, aby z miarodajnymi czyn­
nikami omów>ć dalszy rozwój 
pewnych określonych części kw e­
st;! poi sklei.

Dnia 2 b. m. hr. Rostwo­
rowski był na konferencji u se­
kretarza stanu, dr. Ztmtnermaana.

Przed przyjazdem do Berli­
na hr. Rostworowski bawił przez 
pewien czas w Wiedniu, gdzie 
odbył takie konferencje z miaro- 
dajnemi osobisK śdami.

Stowarzyszenia ifiłnierij i n i ­
m f o  Polaków w Rosji.

Z Kopenhagi plszą: Pisma pol­
skie w Rosji donoszą: Po wszystkich 
większych miastach Rosji, gdzie sto 
jq załoga wojska a w nich znajduję 
się Polacy, organizuję się stowarzy­
szenia wojskowych Polaków. Orga­
nizację taki* powstały Już w Piotro 
grodzie i Moskwie. „Gazeta Polska" 
donosi, źe wybrana na orólnem ze­
b r-n u  oficerów PolekówReda Tym­
czasowe powstającego Związku Woj­
skowego Polaków rozwinęła gor­
liwą działalność w celu jego jak 
najprędszego zorganizowania. Ma 
dwóch posiedzeniach Redy wypraco­
wano szczegółowo profakt ustawy 
oraz zatwierdzono protokół ogólnego 
zabrania oficerów Polaków w dniu 
2. kwietnia. Przedstawiciele Rady 
w osobach ganarała Latourt, puł 
kownika Koncstwicza, podporucz­
nika Leblela, chorążych Blspinga, 
Zarębskiego i MiikowsMege, dok­
tora Sobańskiego i p. Osowlcklego 
złożyli wizytę główncdowodzęcamu

rn zonu moskiewskiego, pułk. Gru 
zinowowi i poproś* 1!i go o zezwo­
lenie na urządzenie w Moskwie 
dwóch wierów wojskowych polskich 
w drugie święto wielkanocna i na- 
stępnę środę. Pułk. Gruzinów przy 
rzekł, że poprze zamierzania polskie 
ze pomocą rozkazu dziennego do 
oficerów i żołnierzy polskich, by 
w wiecach wzięli udział.

W  s z p i t a l u .
Jut na zachodzie gt śnie zorza, 
na A iio ł Pański blją dzwony; 
kładzie się słońca blask czerwony 
na szpitalniane białe łuta.

Cichnie gwar jęków przytłumiony, 
m ęd rozltź iia się obroża, 
jakowsś cisza płynie bota  
wskroś rzeszy rannych umęczonej.

Zaczerwieniły zórz szkarłaty 
przy biały h łóżkach jasne kwiaty, 
wiosennych łąk pamiątkę krasną.

Na jedno krótkie oka mgnienie 
przychodzi bóu  zapomnienie 
1 sen, dla oczu, co nie zasną.

Witold Mogilnicki.

S k a u t in g

w chełmskich szk >łach 
początkowych.

„Głos ziemi chełmskiej" pisze;
Skauting był dotychczas zrze­

szaniem młodzieży szkół średnich. 
Próby odpowiedniego zreformowania 
skautingu i zastosowani* go do szko­
ły początkowej zostały d.konano w 
Chełmie w szkołach im Tad Kościusz­
ki i im. Slaszyca. Zadania tego pod­
jęty się nauczyci* k i  tyr.h szkcł Dzia 
ci w liczbie 130 podzielono stosow­
nie do wieku na 5 zastępów, które 
prowadzę nauczycielki pp. Sasorska, 
Kucharska i Kasprowlczównr.

Zebrania skautowe tą zę w so 
bla czytanie pięknych polskich poe­
matów, przystępna wykłady z hlstorjl 
polskiej, wisdomoś i o pierwszej po 
mocy w nagłych wypadkach, przepla­
tane sę gawędami skautowemi lub 
śpiewami , a kończę się 15 minuto- 
wę gimnastykę i zabawam ; w zaba­
wach zaś ćwiczy się u dzieci spo­
strzegawczość, zwrok, słuch, zręczność 
i t. d.

Z ustalaniem się wlo-iny, ki-dy  
dzieci już poznają wszystkie prawa 
skautowe i będę .według tych zasad 
postępowały, zwrócimy pracę naszą 
w kierunku zaznajamiania dzieci z 
przyrodę. _________  J. S-

W A W E L.
N  jświętszy z re lk d a rry ,  
królewski zamku nasz, 
coś nad umarłą cbwtłą 
prze* wieki trzymał stri i ,  
choćby c’ę ź J d ik  wraży  
na gruzów zmienił wał,
Ty bęlziesz wieczność crłą 
na polskich sercach stal:

bo w  nich my zachowamy 
na nfepożyty czas 
otwarte twc|e bramy, 
o*szs ły  każdy głez, 
wieżyce twoje dumne, 
podziemi t« o h h  gł<tb 
misterne ornamenty 
rzezany k iżdy siup 
i każdą twą kolumną 
i każdy muru zrąb
1 każdy p wnik święty 
i każdy święty grób.

O dy do Wielkiego celu 
przez próbę krwi i łez 
Ojczyzna dojdzie nasza, 
niedoli błyśnie kres, 
rozjaśni się, Wawelu, 
chwilowej nocy deń, 
wstaniesz, skarbnico lassa, 
na nowej chwały dzkń l

Witold Mogilnicki.

C. i k. Biuro Prasowe donosi:
C. i k. Jenerzlia Gubernator- 

stwo postanowiło na taranie Króle­
stwa zekhdać wojenne kuchnie lu ­
dowe, które w monarchii oddały już 
nadzwyczajne usługi. Uzyskane do­
tychczas doświadczenia w taj dzłe 
dżinie wskazuję, źe tego rodzaju 
akcja wyżywienia ludności umożliwia 
wprowadzanie dalako Idęcych osz 
czędncśd w produktach i ułatwia 
także dcstarczaale biedniejszej 1 naf 
biedniejszej ludności—już w postaci 
gotowej strawy tych wszystki- h ar­
tykułów, których zarząd znajduje się 
obecnie w rękach państwa

Kuchnie ludowe zapewniają 
przedawszystkiam, jak każde przed­

siębiorstwo na wialkę skalę, wyde- 
tiie jsz j i bardziej ekonomiczne wy­
zyskanie produktów. Przy prowadze­
niu kuchai w wielkich rozmiarach 
mniejsze sę także straty w odpad 
kach, produkta uboczne sę lepiej 
wyzyskane, mniejsze sę koszta za- 
rzędu. Ludność otrzymuje w ten spo 
sób Łtnltj i wygodniej w formie po­
traw te wszystkie najpotrzebniejsze 
do żyda artykuły spożywcze, których 
cena w małych ilościach jest znacz 
nie wlększę, a których w ostatnich 
czasach często dost«ć wogóle nie 
można. Pozatem unika się wyzyski­
wania najbitdilejszych warstw lud­
ności przez nieuczciwych handlarzy 
i sklepikarzy, wykluczając handel 
pośredniczący artykułami codziennej 
potrzeby.

W kuchniach ludowych podawa­
ne będę proste Itcz zdrowe i hygie 
nic:nie przyrządzone potrawy, za któ 
ra pobierana będzie mlnlmaba opła­
ta. Kuchnia wydawać będę pożywia­
nie po cenach zniżonych lub nawet 
bezpłatnie najuboższym.

Z tego wynika, że kuchnie nie 
będę w stania pokrywać same swo­
ich kosztów, opierając się przynaj­
mniej w częśd o fundusze gminne, 
fundusze dostarczone przez zakłady 
przemysłowe Interesowane w rozwo­
ju insty.u:ji, fundusze przeznaczone 
na cele dobroczynne i t. d. C I k. 
Jeneraine Gubernatorstwo gotrws 
jest udzielić pewnych zaliczek na po 
czętkowe lawestytucje, jak również 
w danym razie przyczyniać się do 
pokrywania niedoborów. Będzie ono 
również dostsrczać kuchniom w mia­
rę możności żywność w naturze, jak 
również opał po cenach jak najbar 
dziej ze lżonych.

Założenie kuchni ludowych po 
wlerzone zostanie wydziałom aprowi- 
zacyjnym łącznie z komitatami ratun 
kowyml poszczególnych powiatów, 
w poro: umieniu z pod nadzorem ko 
mend obwodowych. C«łę akcję kie­
rować badzie główny wydział apro 
wizacyjoy przy c. I k. Janeralnem 
G jbernatorstele w Lublinie. Kuchnie 
będą powstawać w gminach w mia­
rę potrzeby i przedłożonych przez 
powiaty wioskach, przyczam uwzgięd 
niane będę w szczególności większe 
miasta 1 ofeclke przemysłowa.

Ma tych samych zasadach opar­
te zostanę taż i odrębne kuchnie dla 
ludności żydowskiej.

ś w i a t a .

Dr. Masaryk „dyktatorem" Pe­
tersburg skia „Nowoje Wremia" przy­
nosi następujące informacje: .Od­
działy czeskie, które walczę w arnrjl 
rosyjskiej, przysięgły na wlernośó 
nowemu rządowi rewolucyjnemu. 
Rosyjski rząd tymczasowy zamia­
nował byłego austriackiego profesora 
uniwersytetu, d ra Mtsaryka, prowi­
zorycznie dyktatorem i regentem 
Czach. Rewolucyjny komitet czeski 
w Paryżu przydzlaiony został d rowi 
Msssrykowi, jako czeski gabinet mi- 
nistrów.

Z tej informacji widać, ie  no­
wy rząd rosyjski niema poczucia hu- 
morystyk p r z y  niektórych ak­
tach swe] zagranicznej polityki.

Odpowiedź córki Adama Miękła 
Wlezą. Nasz korespondent donosi ze 
Stockholmu: .Echo Polskie* z 20 
kwietnia donosi, że córka Adama 
Mickiewicza w odpowiedzi na depe­
szę, wysłanę do n!e| przed kilka 
dniami przez Al. Lednickiego, nade* 
s’ala telegram treści następującej: 
.Głęboko wzruszona dowodem pa­
mięci Czcigodnego Pana I wywoła­
niem najdroższych ml wspomnień, 
ślę Mu z serdecznem podziękowa­
niem wyraz maj radości z powodu 
Jego wybitnego stanowiska w naszej 
sprawia,zwiastującej upragnioną przaz 
naród wolne ść i nleaodltgłość.

At ar ja  Gorgcla*
KonMakata wydawcy obrazów. W 

Genewie skonfiskowały władze szwaj­
carskie 46 obrazów malarza holen­
derskiego Ramaekera, które przez 3 
tygodnie wystawione były w genew­
skim gmachu wyborczym w calach 
propagadny. Chodziło o karykatury 
antynlemieckle, za które w Angiji i 
Francji Ramaekera bardzo wychwa­
lano.

Z całej Polski.
Warszawa baz tramwajów. W 

.Kur. warsr.’  czytamy: Obacny stan 
rzeczy wskazuje, źe rozmiary wybu­
chu w kotłowni tramwajowej są więk­
sze, niż początkowo przypuszczano. 
Pomimo wysiłków J całej sprawności 
technlcziej, częściowego bodaj uru­
chomienia tramwalów nie można 
przewidywać wcześniej, jak za 3 do 
4 tygodni.

Pierwszy maja w Phtrkowia.
.Dziennik Narodowy* donosi pod da 
tę 2 b. m.: Wczoraj odbyła się pu- 
b iczna manifestacja przy udziale kil­
kuset osób, przeważnie młodzieży. 
W godzinach po»ełudn'owych zebrtł 
sle na placu Bernardyńsk m tłum 
osób i, rozwinąwszy sztandar, ruszył 
ulicę Bykowską, śpiewając pieśni so- 
cj*l styczne 1 wznosząc okryki. M a­
nifestanci zatrzymali się przed gma­
chem Towarzystwa dobroczynności, 
gdzie właśnie obradowała Rada miej­
ska. Do prezydenta udała sle dele­
gacja, tymczasem przygodni mówcy 
przemawiili do zabranych na ulicy 
na temat aktualnych spraw,

Dzi:A 1 maja w Kkleaeh prze­
szedł baz wrażenia. O święcie robo- 
tniczem przypominały mieszkańcom 
miasta tylko dość często spotykane 
czerwone rozetki, czerwieniące się na 
piersiach świętujących robotników. 
Wieczorem, jak nam komunlkutę, 
odbyły się w kilkę punktach miasta 
zgromadzania robotnicze, zakończo­
ne rezolucjami powziętemi w myśl 
hasał wszędzie w tym dniu wysu­
wanych,

3 dni w nieustającym ogenku. W 
środę przy ul. Kopernika w Warsza­
wie zamknięto skiap ziemniaczany 
Sekcji żywnościowej, wywieszono kart 
kę, ża nie będzie on czynny dn 3 
maje. Pomimo to, ludzie z ogonka 
tlę nie rozeszli. Czekali swej koltjki 
przez środę, czwartek i piętak, dzień 
I noc, na otwarcia sklepu, luzujęc 
się co pawian czas przaz członków 
rodziny.
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Włamywacze Ironiścl. Wychodzą­
cy w Katowicach dziennik „Górno­
ślązak" donosi z miejscoweścł No- 
wawieś w powiecie sztumskim: ,,Pas 
tor z kazalnicy napomniał uroczyście 
do jak największe] oszczędności 
ł ograniczeń z żywnością, wskazując 
na zasadę: Musimy z w y c i ę ż y ć  
I przetrwać koaiecznitl—Następna] 
nocy wypróżnili mu włamywacza 
spiżarnie a na drzwiach jej przy 
twierdzili kartkę z napisem: „My 
przetrwamy! „Po sprawcach niema 
śladu".

Z zilBl LabeisUi] i S itU iij.
— Wieści z leszczowa. Dzień 

3 go maja w gminie Jaszczów 
był u r o c z y ś c i e  obchodzo­
ny. inicjatywę uczczenia 126 rocz­
nicy Konstytucji 3 maja dali nauczy- 
ti«la szkół ludowych, którzy wraz z 
dziatwą szkolną za sztandarami na 
<zel« udali sią na uroczyste nabożeń 
stwo do Biskupic. W kościele tym 
(gromadziły slą dzieci ze szkół z Ly 
K°ł*j, B i s k u p i c ,  Blat oraz 
znaczna ilość okollczaych włościan. 
W drodze do kościoła i powrotnej 
młodzież śpiewała pieśni narodowa, 
w szk łach odbyły slą związane z 
uroczystością pogadanki. W koście- 
1* w Milejowie również odprawione 
zostało uroczysta nabożeństwo, w o- 
b*cnoś:i administracji cukrowni ml- 
t*Jowskia], robotników oraz włościan.

— Uroczystość patrjotyszna. Nasz 
korespondent donosi: Dnia 13 maja 
w F.jsłewicach cdsędzia sią uroczys­
ty ustawienie krzyża na odnowionej 
moglie powstańców 1863 roku, któ­
rzy, walcząc w tej okolicy, polegli za 
Ojczyzną. Na uroczystość tą mają 
Przyjść pochody z gmin: Łopiennik 
(banderja konna), Rybczewice, Plask 
« In. Ponieważ wyżej wymieniona 
uroczystość zbiega sią z miejscowym 
odpustem, przeto spodziewany jest 
tym wiąkszy napływ uczestników.

« *  t e e o y  i  e s t r a d ? .

T e a tr  W ie lk i.
Dziś piękna oaeratka .Dokoła 

W łości*, ____ _______ _________
Czwaitek zapowiada silną tra 

fl«d ą Juljusza Słowackiego „Mrzepa”.
W piątek benefisowe przedsie- 

*leni« Kazimierza Wsrcha—graną 
oądzla po raz pierwszy w tym seto 
n*a operetka Kalmana .Manewry je- 
sienne*. Sprzedaż b iatów na piątko- 
* •  prz<dstaw'enle rozpoczyna slą z 
dniem dzislejs ym.

n C z a r n y  k o t “  w „Louvrze“.
Dziś .Dziewczyna z kwiatami*

• dział komertowy. Program tan na 
Wczorajszych przedstawieniach przy­
loty był przez publiczność z wielkim 
Uznaniem.

T e a tr  M in ia tu ra .
Dziś na bentfis Karola Rdzawi 

Jtta .Rozkosz życia’  Kledrzyńsklego 
’ wielki w dwu częściach dział ktba 
retowy z współudziałem wybitnych sił 
Miejscowych._________

k r a n i k a .

+  Poa'adzrnie Rady miejskiej. 
w  dniu 10 meja r. b. o godzinie 7 
1 kół wieczorem cdbtdzie sią w Włel- 
* i* j Sali Magi .tretu posiedzenie Ra 
dy m. Lubina z następującym po 
MądkUm dziennym:

1. Zatwierdzanie protokołów 
Poprzedniego z-brania.

2. Komunikaty prezydjum i za 
r*ądu miasta.

3. Wniosek r. Klpmana I In- 
Pkth o rewizją uchwały w sprawie 
"“dżetu m licjl.

4 Wniosek Magistratu o wy- 
ł**«enie emerytur i zaciągniecie na 
■en < ej pożytzii.

5 Taksa dla dorożek.
6. Delegowanie jednego człon 

'» na zjazd budowlany do Warszawy.

4- Z Głównego Komitatu Ratun­
kowego. Na ogólna m zebraniu 
Głównego Kom'tetu R*tunko* ega w 
Lubiirie dnia 26 kwietnia, rczp*try 
wano cały szereg spraw, z których 
załatwiona najw«źnie|sz«:

Opracowano projekt ordynacji 
powiatowej, który posłano do za­
twierdzania Radzie Stanu.

Wystarano slą o zwolnienie to 
warów komitetowych od kaucji

Postanowiono, że rezerwistki 
chore, nie będą pobierały zap- mogi 
przez czas swego pobytu w szpitalu.

Dala) zalecono przyspieszę* ie 
zestawienia Komisji szacunkowych, 
gdyż wiedze chcą sprawą tą ztbtwić. 
Nfcdoniasienia wiąc swoich cretens i 
w najbliższych dniach, może norą
gnąć za sobą ich niewypłacalność.

+  Dr. Jaczewski w* Lwowi*.
Lwowska „Gareta Poranna" donosi: 
Przybył do naszego miasta' dr. Kazi 
mierz Jaczewski z Lublina, jako de­
legat tamt?Jsze| Rady miejskiej, ce­
lem poczynienia w fizykacle iwow 
skim studjów dla zorganizowania sta­
łej służby zdrowia w Lublinie Sto 
sunki sanitarne m. Lubi aa pozosta 
wizją bowiem ogromnie wiała do ży­
czenia. Dr. Jaczewski zatrzyma sie 
we Lwowie parą dni i odbędzie z 
kierownikiem Miejskiego Urzędu zdro 
wfa flr. dr. L-gezyńskim szereg kon 
ferencji.W ieści z Rosji

otrzymane bezpośrednio przez 
S z t o k h o lm  I k e t e n -  
h a 0 V (  drukowane w „Dzien­
n ika K itowskim * w Kijowie, 
„Gazecie Polskie}*' w Mosk­
wie i „Kurjerze Petrogradz- 
kim “ w Petersburgu.

Każly, kto ma blizkich poza 
linją bojową, może nawiązać 
z mmi korespondencję za po­
średnictwem „Ziemi Lubelskiej1* 
Wier9z petitowy korespondencji 
kosztuje 60 halerzy.

B ronisław  i Józefa Lenc, Micha­
lina Trubnikow  z mężem zawiadamiają 
rodziny w Warszawie—Ludwika Moszczyń­
skiego. Krucza 12. Wacława Piotrowskiego, 
babcię Piotrowską, Pizer>ałkowskich, Stefa­
na Skrzetuskiego w Radomiu, Ksawerego 
Karpińskiego, Wysoka 32 w-Skarżysku, Juiję 
Narel i Marię Porzyczkowską w Lublinie, 
Janinę Moszczyńską, jóżwiattowskich, Za­
mojska 10, Kbmkiewiczów Szpitalna 12, Ku- 
charzewskich, Foksalna dom własny, te 
wszyscy zdrowi, dobrze się powodzi, mie­
szkamy na Podolu na st Woronkowo poł. 
zach. dr. Brenek pomocnikiem zawiadowcy. 
Trubnikow na Bukowinie naczelnikiem s'a- 
cii. Matka Klimkiewicz z dziećmi w Homlu, 
1 osiek na posadzie w Mińsku. Stachna 
Jóżwiakowska nauczycielką. Stefan Piotrow­
ski oficerem w Mińsku. Stach Karpiński ł 
Kazikowie Lenc w Moskwie Anka siostrą 
miłosierdzia. Tęsknimy za Wami i krajem, 
prosimy o odpowiedź tą drogą

Uszer Kuperwaser z Radzynia g. 
Siedlecka zawiadamia znajomych w Warsza­
wie: p Podolaka, ul. Twarda 12. że jest 
zdrów, w Charkowie, prosi o powiadomienie 
matki C ha i--Jury  Koperwaser i brata Ben- 
ciana w Radzyniu, te debrze mu_się powo 
dzi. Ukłony ód Ela Łona. Szwagra Doy- 
nera proszę o wiadomości tą drogą.

Stanisław W inczew ski z Kalisza, 
zawiadamia brata, Józefa Winczewskiego w 
Lublinie, dom własny przy fabryce cukru te 
jest zdrów wraz z całą "rodziną Meszka 
na stacji Łuniniec, kolei poleskiej i prowa­
dzi takit interes jak na oworcu kaliskim. 
Prosi o wiadomości tą drogą.

Berentowie Zofia ł Edward za­
wiadamiają w Warszawie Stefana Berensa, 
ul. Leopoldyny >0, Władysława Turgnier, 
Nizka 52. Aleksandra Berensa w Kazimierzu, 
Ferencewicza Kazimierza w Lublinie, że je­
steśmy zdrowi, mieszkamy razem na Pole­
siu Niepokoimy się o wszystkich. Odpo 
wiedzcie przez ogłoszenie lub listownie: 
Moskwa, Bolszaia Łubianka 1, Koinarski

Michał P aw lik  z oddziału Czerwo- 
nego Krzyża, zawiadamia swoją matkę Pau- 
llnę Pawlikową i trata Ignacego w gub. 
Siedleckiej, pow. Oarwolińskiego. poczta 
Hrywda, majątek Kawenczjn, ie  jest zdrów, 
znajduje się w tern -samem miej:cu i prosi 
usilnie p. Oięckiego, aby był łaskaw zawia­
domić go listownie lub przez ogłoszenie o 
losie matki, brata i siostry.

]Ozcf Latkowski 1 Kazim ierz 
jarm oc z Dęblina zawiadamiają rodtiny w 
Lublinie, że są zdrowi i powodzi im się 
dobrze. Szią serdeczne ruzdrowienia Lar- 
kowski wiadomość od żony w „Dzienniku 
Kijowskim* z dnia 28 12 r. ub z radością 
czytał. Proszą o wiadomości listowne i 
przez gazety. Piezcie czy potrzebujecie pie­

niędzy, możemy wysłać. Adres nasz: armja 
czynna, Zarząd naczelnika inżynierów armji 
drugiej, rejon podpułkownika Pernackiego.

Mar]a Budzyńska z córką Zofją, 
Leśkiewiczowa z dziećmi, Filipscy, Tulusiń 
scy zawiadamiają rodzinę w warszawie i 
Lublinie, źe są zdrowi, wszyscy pracują, 
mieszkają w Kijowie, Michałowska 12 m 24. 
Leśkiewicz na froncie, Wacio w Piotrogro- 
dzie Od Jurka otrzymaliśmy kartę pisaną w 
maju. Główczewscy w Kijowie. Piszcie 
co się z wami dzieje—niepokoimy się. Co 
ze sklepem i mieszkaniem. Oczekujemy od­
powiedzi tą drogą, lub Sztokholm, Komitat 
Polski.

Jadwiga N aw rocka zawiadamia 
rodzinę w Siedlcach i Węgrowie, że Jest 
zdrowa, mieszka w Charkowie, ul. Czobo- 
towska 20,

Zygm untowie Kościk ze Stachną 
i Boguśkiem zawiadamiają brata ks. Włady­
sława Wiśniowskiego, p-oboszcza parafjl 
Bełżyce, Lubelskiej gub, że są zdrowi i po­
wodzi im się dobrze. Przy nadchodzących 
Świętach tyczymy wszystkiego najlepszego. 
Jak zdrowie rodziców. Na listy żadnej od­
powiedzi, proszę o odpowiedź tą drogą. 
Adres nasz: Sierpuchow, moskiewskiej gub. 
Riabowskaja M-ra.

W i e ś c i  d o i ę o s j i
Paw eł Tarnow ski z Lublina za­

wiadamia swego syna Zygmunta przebywa -

Sącega w armji czynnej w 337 Ołonieckiej 
’  eszej Drużynie 4 ej roty te mieszka na 
ulicy Przemysłowej w domu Miszkiewi- 

cza i że jest zdrów z całą rodzrną, prosi o 
wiadomość od Zygmunta lub też od jego 
znajomych. Pisma polskie i rosyjskie prosi 
o przedruk

M arja Olech z Turobina gub. Lub. 
zawiadamia męża swego Antoniego 14 Ar- 
mejski korpus, sztab 8 saperskiego baialjo- 
nu, ie  je3t zdrowa, mieszka na dawnem 
miejscu, prosi o odpowiedź tą samą drogą 
Pisma polskie i rosyjskie proszone są o 
przedruk 797

Franciszka Sawa z Łopiennika 
ruskiego zawiadamia męża swego Słanisła- 
przebywającego w armji czynnej 14 Mar- 
tirna artyleryjska dywizja 2-gi park, te 
wszyscy w domu są zdrowi i na dawnem 
miejscu, prosi o wiadomość tą samą drogą 
Gdzie są Karol Szpakowski i Andrzej Mar­
czuk Pisma polskie i rosyjskie proszone 
są o przedruk. 809

Henryk, M aria i Niucła B ara ­
now scy z Lublina zawiadamiają Stanisła 
wa, Michalinę i Stefana Baranowskich w 
Ekaterynodarze (Sąd Okręgowy), te są zdro­
wi i powodzi sie im jako tako — Dr Jawo­
rowscy i cała rodzina nasza są zdrowi. 
Pisaliśmy kilkanaście listów różnemi droga­
mi, lecz żadnej odpowiedzi od was niebyło 
dopiero w ostatnich czasach miel śmy dwie 
wiadomości przez gazety. — Błagamy Was 
donieście szczegółowej osobie przez „Ziemię 
Lubelską*. — Gdzie mieszka obecnie Stef- 
cia i jakie teraz zajmujecie stanowiska — 
Pisma zakord mowę „Dziennik Polski" i 
„Gazetę Polską* prosi się o przedruk 799 

W Pan Karol Roguskl adwokat 
przysięgły przy sądzie okręgowym w Łucku. 
Jesteśmy b. niespokojni o Jurka. Ani na 
ogłoszenia, ani na kilkanaście listów nie 
mieliśmy odpow edzi. Bardz > prosimy o

Hdrcsy firm polskich m. Lublina.
Preelmy tsanewieych Czytelników •  powoływania się przy korzystania 

z poniższych adresów aa „Ziemię Lubelską".

Biura nauczycielskie:

Nalana Koperska, Krak.-Przedra. Nr 
20, dom Zarębskiego.

Wasda Karczewska, Kapucyńska Nt 2, 
doaa Yotlara, vis-ń-vis hot. „Yictoria’

Biura tłemaczeń pisania na maszy­
n e k  I robót dupiikatorekteb

Waada Karczewska, Kapucyńska 2, 
dene Yfittera, vis-i-vts hoteiu 

.Yictoria’

Bazar szkolny.

Krak.-Przed. 49 dom Turczyno wieża

Franciszek Zagojekl-Majster Murar 
ski, przedsiębiorca robót teebn ezno-

budo w lanych I kościelnych

Namiestnikowska 43 m. 5.

Pracownia kwiatów, wieńców pogrze 
bowyeh i kapeluszy damskich.

fl. Iżyckiej, Lublin, ulica Rynek N  5, 
mieszkania 7.

Zaesleezczesie firm w dziale .Adresów firm polskich* 
4 korony

kosztuje mleslftznle

wiadomości przez ogłoszenie w gazecie 
Adres mój dawny: Lublin „Szkoła Lubelska- 
Stanisław Ostrowski. Dziennik Kijowski 
prosimy uprzejmie o przedruk tego ogło­
szenia 670

Marja Ecksztein z Krasnegostawa 
zawiadamia męża swego Karola Ecksztejna, 
zamieszkałego w Rosji miasto Ufa ulica 
Lubartowska 7 u pana S. Kuźniecowa jes­
tem z dziećmi zdrowa, listy otrzymałam 
sprawiły nam wielką radość. Zapytuje 
o więcej rodziny? Pisma polskie i rosyjskie 
prosi się o przedruk. 795

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI W RE­
DAKCJI „ZIEMI LUBELSKIEJ*, 
DLA WYPOŻYCZALNI POL­
SKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ.

Drobne Ogłoszenia
po 10 halerzy za wyraz

KTO MA COŚ NA 
S PRZ E D AŻ? 
niech się ogłasza 
sa pośrednic­
twem Drobnych 
o g ło s z e ń  — w 
„Ziemi Lub.**

KTO CHCESPRZE- 
DAĆ:towary kon- 
sumcyjne, prze­
noszoną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, 
lub sprzęty do­
mowe,
sprzęty i przybo- 
ry rolnicze, 
inwentarz żywy, 
inwentarz martwy 
grunta rolnicze, 
lasy, lasy na wy­
rąb,
drzewo,
gospodarstwo,
dom,
grunt pod budowę

KTO MA DO WY­
NAJĘCIA L U B  
WYDZIERŻA­
WIENIA: 
mieszkanie, 
lokal na sklep, 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwo 
przemysłowe itp. 
•fP-____________

KTO POSZUKUJE 
POSADY L U B  
PRACY? KAŻDY 
NIECH SIĘ O- 
G Ł A S Z A W 
DROBNYCH O- 
GŁOSZENIACH 
w  „Ziemi Lu­
belskiej-.

KTO CHCE COŚ 
KUPIĆ? niech sią 
ogłasza za pośre­
dnictwem Drob­
nych ogłoszeń — 
w „Ziemi L u b *

KTO CHCE KUPIĆ: 
towary konsura- 
cyjne, przenoszo­
ną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, 
lub sprzęty do­
mowe,
sprzęty i przybo- 
ry rolnicze, 
inwentarz żywy, 
inwentarz martwy 
grunta rolnicze, 
lasy, lasy na wy­
rąb,
drzewo,
gospodarstwo,
dom,
grunt podbudowę

KTO CHCE WY­
NAJĄĆ LUB WY­
DZIERŻAWIĆ: 
mieszkanie, 
lokal na sklep, 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwo 
przemysłowe itp. 
itp.

KTO POSZUKUJE 
OFICJALISTÓW 
LUB ROBOTNI­
KÓW, K A Ż D Y  
NIECH SIĘ O- 
GŁASZA w DRO­
BNYCH OGŁO­
SZENIACH W 
„Ziemi Lubel- 
skie|“.

Księgarnia.
Gebethner A Wolff. Krakow.-Przadaa. 

Hotel Europejski.
S. Naramcwskł Królewska Ns 6 —  
(Róg Królewskiej i placu przed Kra- 

kowską Bramą.)

Skład papieru > p™ borów artystyczna 
malarskich

p. f. R. Domiński i S-ka,—Kapu<y»* 
ska 1, hotel „Victorje*

Zakłady malarskie.

Stanisław Kalinowski, ul. Zielona 5, 
róg Początkowskiej, dom Cygielmana.

Hurtowo detaliczna sprzedaż towarów 
łokciowych bielizny I galantarjl

K. Czapski. Krakowskie Przedmieście 
naprzeciw Hotelu Angielskiego.

Hurtownia Materjałów Piśmiennych 
I przyborów szkolnych

R. Domiński, Lublin, Krakowskie 
Przedmieście 39
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+  Niklowe 20 haleraówkl tą  ca­
fe] ważna. .Wiener Zeitung* ogłasza 
roip. min. skarbu, ża wyce fana z 
obiegu niklowa 20 halarzówkl mają 
,być leszcze przyjmowane przez kasy 
i urzędy do dalszego zarządzania w 
wartości ncmnalne) przy wszystkich 
spłatach i w dredzs wymiany.

4 - Opłata pocztowa w miaście. 
Do uszu naszych dochodzą skargi na 
nietaktowne zachowanie slą listono- 
szów, którzy wymagalą zbyt wielkich 
opłat za odnoszenia korespondencji. 
W celu uniemożliwienia wyzysku po- 
dajemy, ża listoncszoai należy aią 
za przyniesienie listu 2 halerze, za 
przyniesienie odkrytki pocztowej lub 
gazety 1 halerz i za przyniesienie 
awtzacji na pieniądza lub posyłki re­
komendowane] 5 halerzy. Zarząd 
pocztowy, zapytywany przez nas w 
tej sprawie, oświadczył, iź prosi ogół, 
aby w razie nadużyć odnosił sią 
doń, a wszelkie nadużycia będą su­
rowo karane.

-j- Z Pogotowia Ratunkowego, (J) 
Lekarz Pogotowia zawezwany do 
Marji Minka (ul. Foksal Na 36) 
stwierdził osłabienie wywołane wy­
cieńczeniem organizmu I odesłał

chcrą do szpitala pp. Szarytek. 
Opróez tego Pogotowie udzieliło po­
mocy 86 letniemu starcowi J. B. 
oraz znalezionemu w bramie domu 
Na 25 przy ui. Nowej — mężczyźnie 
nieznanego nazwiska, który dostał 
ataku sercowego. Tego ostatniego 
Pogotowie odesłało do szpitala pp. 
Szarytek na dalszą kurację.

— W dniu 6 ym maje Pogoto­
wia wzywane było na ulicę Namie­
stnikowską Nr. 19, gdzie w sklepia 
p. Adlera zemdlała przybyła po za­
kusy J. M. zamieszkała przy ul. 
Czwartak; po udzieleniu chorej po­
mocy Pogotowie odwiozło ją do szpi­
tala starozakonnych.

— Tegoż dnia wezwano karetką 
Pogotowia na ul. Radziwiłowską w 
celu przewlzienia 62 letniej staru 
szki Ewy Ciszewskiej, która idąc, uli 
cą zemdlała z wyczerpania. Po do 
prowadzeniu chorej do przytomno­
ści— Pogotowia odwiozło ją do domu 
przy ul. Ewanglelickiej Nr 8.

4- Z powodu nie przybycia X. 
J. Maueisbarga odczyt jego o bar 
carstwie nie odbył sią. Pieniądze za 
nabyte bilety są do zwrotu w kslę 
garni W-nych Gebethnera i Wolffa i 
u rozprzedających.

4~ Najserdeczniejsze pozdrowlo- 
ala dla p ętnyuh Lubnntanek zasyła­
ją polscy ż ł terze z Rembertowa: 
Siesicki, Kulanowskl, Paiczarski, Za­
wadzki t Sz-freńskl.

4- Z Komisji Hodowlanej C T. R. 
Oddział lub<l,ki Komisji Hodo«lane| 
Centralnego Towarzystwa Rolniczego 
zwraca uw?gę pp. rolników, ża nie 
odbierają świadectw ochronnych dla 
bydła i trzody Zallcencjonowanych 
przez inspektorów hodowlanych.

Ś#l»d'Ct«a ta ieżą w dużych 
ilościach, i często od kliku miesięcy 
w biuru h odnośnych komitetów po 
wistowych, a d a powiatu lubelskiego 
w Lubelskiem Towarzystwie Rolni 
czem (ui. Szpitalna Nr. 16)

4 - Statystyka skonów. (>) W u- 
biegłym tygodniu zmarli w Lublinie 
ś p.: Wojciach Kły siak, Michalina 
Rukasr, Wtktorja Skwarek, Barbara 
Wys uiska, Franciszek Swlaźawskl, 
Stef- Staręgowskl, Marjan Baran, 
Jó t f  (Jtano«i:z, Msrjanna Dur, Sta- 
nisława Furtak, Katsrzyna Bukowska, 
Helena Błoszczyńska, Jan Mazurek, 
A na L zuga, Józef Mozel, Stefan 
Guszka. Szymon Kcłtynlewlcz, Wa- 
rłewa Augustyńska, Tadeusz Kozdrój, 
E iwerd Dudziak, Eugenia Trawińska,

Marcin Łączka, Franciszek Czajkowski.
4- Kradzieże (J.) S B. przyła­

pany na kradzieży kieszonkowej na 
targu został pociągnięty do odpowie- 
dziaincści sądowej i osadzony w- 
areszcle.

4 - Ofiary. W dniu 3 wiali, ja ­
ko w dniu imienin ś p. Stanisława 
Sulimierskiego składa na głodnych 
koron 12 pozosttła Rodzica.

— Parafianie Dys y na chleh 
dla najuboższych miasta Lublina 
uzbierali w kościele w niedzielą 1 go 
maja 15 rubli, 18 koron I 30 halerzy.

DROBNE OOŁOSZENSA.

K a w ia rn ia  Ziemiańska poszukuje 
chłopca umiejącego czytać I pisać. 
_____________ _______________ SOS
P a n ie n k a  skromnych wymagań 
poszukuje w jakimikolwiek kie­
runku posady. Wiadomość Kapu­
cyńska 1 Dubak. 50$

P o k ó j frontowy, słoneczny, do­
brze umeblowany z balkonem, elek­
trycznością I piętro w śródmieściu 
do wynajęcia za 120 kor miesię­
cznie. Wiadomość w składzie apte­
cznym W-go Magierskiego 493

GAZETA LUDÓW#
Świąteczny tygodnik ilustrowany

spbawi^ polskiei t Obronie interesów Ludu Polskiego.
Gazeta Ludowa, idzie w  Lud Polaki w  imię hasła: Bóg! Ojczyzna! 

Gazeta 
Gazeta 
Gazeta 
Gazeta

T n H n w n  * ło1 na s,ra±y interesów Ludu, broni jego praw 1 służy ra d ą -ja k  dźwigać 
w je$ polską t  ruiny, w  jaką ją  wtrąciła wojna. . . . . . ---------

I  l l d n w n  wm ieazcia ciekawe wiadomości p o lity c zn e , s p o łe c zn e  Ig o s p o d a rc z e ,  
>—U i U ł j W O ,  opisuje obszernie przebieg obecnej wojny, podaje wiadom i listy z całego kraju.

Rutynowany buchalter
korespondent,

ze znajomoŚGią języka niemieckiego.
absolwent Stkoły Handlowej Im. Kronenberga, zajmujący od lat kil­
kunastu miejsce głównego buchaltera i szefa biura w jednej z więk­
szych fabryk *  Królestwie Polakiem z powodu zamknięcia przed­
siębiorstwa poszukuje odpowiedniego zajęcia z dn. l października r.b. 
Łaskawe oferty z podaniem warunków uprasza się o pozostawienia 

w  administracji .Ziem i Lub.* dla .Kronenbergczyka*. 689

.  ,  jest jedynem polakiem pismem ludowem, które wychodzi je d n o c ze ś n ie  w
L U C l O W a .  w a r s z a w ie  I L u b lin ie  i zawiera stąd n a jo b s z e rn te is z e  I n a jp e w -  

’  n le js z e  wiadomości, ogół wiejski obchodzące, z obydwu okupacji.
I  n J n w o  podaje w każdym numerze kilka obrazków z życia bieżącego—politycznego, 
U U U U  w  cz, narodowego i wojennego. = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = = =

W A R U N K I  P R Z E D P Ł A T Y !
R ocznie —  koron 8; półroczn ie —  koron 4; kw artaln ie  —  koro** 2 N u m a r  p o je d y ń c z y  

.G s ze ty  L u d o w e j” k o s z t u j e  t y l k o  2 0  k o l o r e y l  
Widzimy stąd,że G aze ta  L o d o w a  je s t n a jta tts z e m  n a jc le k a w s ze zn , n a jle p s z e m  pismem ludowem. 

A d re a  Redakcji I A d m in is trac ji w  L u b lin ie—  u l. K ró lew ska  15 tak  /» n * a  pocztow a 5 4 ).

Adraa Redakcji I Administracji w Warszawie— tu Oboźn» 11. 7 0 2

OGŁOSZENIE.
Magistrat m Lublina poszukują 3C0 tonn (20 wago­

nów) g ła z u  p o ln e g o —brukowca do naprawy bruków 
w miaście. Kamień winien być w najlepszym gatunku, c- 
wymiarach na wysokość 7—9 cali ang.

Reflektujący na dostawą wlani złożyć oferty w Ma­
gistracie do dnia 15 m a ju  r .  b . do g. 12 w pełudnie.

w Lublinie, 7 M aja 1917 r.
Za Prezydenta, Vice Prezydent T e o fil K u ja w s k i.

Radca Magistratu N u ro w s k i.

fimmimiini ZIEMI LUBELSKIEJ
Ań

•..— 1....... ’ ■' p r z y n o s z ą c e  w  Cufc>llr|ie n e q w c z e 6 r | l e j  -

komunikaty woj. wiadomości telegraficzne z całego świata, najświeższe wiadomości, 
z ostatniej poczty i najważniejsze ostatek wiadomości miejscowe z lublina i g. £nbti.

Wykonywa wszelkie roboty drukarskie.

ffądaktar I Wydawca D a n ie l S liw ie k i, D ia k . „Zlcaał Uhalskiaj”. Q»k«i»»MK»ka B-
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